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Zwiedziwszy pierwszorzędne kliniki dentystyczne, 
powrócił do Piotrkowa. 


Nagr: medal za K R Ó J. 
Niecała 5 


penc 


Z EEEE EEEIEE AOE E E. 
PARK ZDROJOWY | 


w Lodzi 


ystawa ogrodnicza łódzka, o któ 
my w poprzednim numerze urządzona 
ała prawie za miastem, ienionym 
anie drzewami, w tak zwanym parku 
czyli zdrojowym. Wobec tego nie 
od rzeczy będzie znzn 
telników naszych z dzić 
wości. 

Park zdrojowy należy do uajstar 
miejscowości w Łodzi, oddanych do n 
publicznego. Tu przecież, gdzie ob 
w ciągu dni kilku powstały wspani 
bytki dla wystawy sztuki ogrodni 


j pi-| 


j, je- 
szcze w czwartym dziesiątku bieżącego stu- 
lecia były gęste zarośla, stanowiące część ol- 


brzymiego lasu skarbowego. Dopiero w roku 
1540, gdy miasto, próbując swoich sił prze- 
mysłowych, nabyło od skarbu 800 morgów 
powyższego lasu, przeznaczyło jeden z re- 
wirów leśnych „Karkoszkę* na park „an- 
gielski”, noszący u ludu niemieckie prze- 
zwisko „Quelle”, Tu, gdzie obecnie znajdu- 
je się plac Wodnego Rynku, stał wówczas 
dom gajowego, w pobliżu którego jn 
od roku 1825 odbywały się podezas Zielo- | 
nych świątek zabawy, urządzane przez to- 
warzystwo strzeleckie, założone przez tłum- 
nie podówczas w Łodzi osiedlających się 
przybyszów z zagranicy. 

Po utworzeniu parku towarzystwu 
strzeleckiemu wyznaczono około roku 1846 
do popisów część parku od strony miasta po- 
łożoną, a nabytą około roku 1853 przez 
é. p. Karola Seheiblera, który w rok później 
pobudował tutaj pierwszą swą fabrykę i 
nabyty przez siebie obszar oddzielił płotem 
od reszty parku. Towarzystwu strzelec- 
kiemu odstąpiono wtedy na „plac sirs 
lecki” inuy brzeg parku, nad traktem ri 
kicińskim, który dotychczas jeszeze dzier- 
żawi.  Uszezuplony tak park zajął ob- 
szar, wynoszący, według dokonanego wów- 
czas pomiaru—318,686 łokci kwadratowych. 

Do roku 1854 park był tylko oko- 
pany; dopiero w roku powyższym ówcze- 


ger, wzniósł ogrodzenie.  Zaprowadzono 


też uliczki, urządzono ławki darniowe, 
bulwary, ustanowiono stałego stróża it. d. 


Przez ciąg lat 40 park pozostawał pod 
bezpośrednim zarządem prezydentów mia- 
sta; w roku jednak, 1880 przeszedł on w 
dzierżawę obywatela tutejszego, Franciszka 

fagnera na lat 20, z warunkiem, że po 
upływie czasu dzierżawy pobudowany ko- 
sztem p. W. dom murowany na restauracyję 
i parkan drewniany, przejdą na własność 
miasta. 

Towarzystwo akcyjne wyrobów baweł- 
nianych Karola Scheiblera, chcąc dać mo- 
żność robotnikom swoim spędzania wolne- 
go czasu na świeżem powietrzu, w roku 
1865 za zezwoleniem rządu przejęło pr 
wa Wagnera i tegoż jeszcze roku uporzą. 
dkowało park przez uregulowanie uliczek, 
trawników i t. p. Kosztem tegoż towarzy- 
stwa wzniesiono estradę dla orkiestry, 
nieco później w głównem przejściu parku 
dzono latarnie gazowe. 
auwę swą park bierze od źródeł (po 
miecku „Quelle”), które w liczbie pię- 
ciu tam wytry: Uporządkowaniem 
ch ocembrowaniem ogrodzeniem—zajął 


się pierwszy w r. 1556 wspomniany już 
przez nas prezydent miasta, Treger, na | 


pamiątkę którego zdroje długi czas nazy- 


wano „Źródłami Franciszką” (Francons- 
Quelle) Ze zdrojów tych do roku 1860 


czerpali wodę mieszkańcy kilku dzielnie 


miasta, dokąd sprowadzali ją beczkami, 
a i do « dnia one zbiornik 
zakładów - sehciblero: przy parku. 


skie 
Woda z tego zbiornika uchodzi do stawu 
przy fabryce p. Grohmanna, gdzie, łącząc 
się ze źródłami miej i y 

następnie strumieniem 
Do źródeł tych przywiązane są 
Mówią naprzykład, że ja- 
iejscowy Wernyhora przepowiedział, 
ż dotąd miasto rozwijać się będzie, dopó- 
ki w „Kweli” źródła biją. Ufając tej prze- 
powiedni, pewien tkacz łódzki, dostawszy 
a zmysłów po stracie majątku, 
zasypać źródła, a tem samem prze- 
tnienie Łodzi. Biedak, nie mogąc do- 
i celu, powiesił się przy żródłach na drze- 
wie, w które, jak głosi podanie zaraz po 
jego śmierci piorun uderzył... 

Zabawy w parku zdrojowym rozpoczęły 
się z chwilą jego założenia; prócz 
leckiej składały się na nie głównie majów- 
ki, które urządzały rodziny przemysłow- 
ców tutejszych i klasy robocz 

Pierwszą większą zabawą, była 
na tu p prezydenta Tregera w 18 
loteryja fantowa, w dnią Zielonych 
tek na korzyść szpitala 5-go Aleksandr 

Loteryje fantowe na cele dobroczynne i 
później były tu urządzane prawie corocz- 
nie, przyłączyły się do nich następnie za- 
bawy kwiatowe a Tow. Dobr. dla Chrześcian 
urządza corocznie od 1885 r. na Zielone 


miasto kanałem, a 
do Neru. 
różne podania 
k 


sny prezydent m. Łodzi, Franciszek Tre- 


Świątki dwudniowe t, zw. zabawy ogro- 


| 
a 


dowe z niespodziankami. Zabawy te cie- 
szą się wielkiem powodzeniem, zwła- 
szcza wśród mas roboczych, ściągają na 
plac Wodnego Rynku przed parkiem, 
licznych przedsiębiorców „uciech ludo- 
wych”, bud z pajacami, menażer 
woskowych, strzelni 
it. p, a jednocześnie zalegają plac różni 
przekupnie ze straganami pełnemi pr” 
ków i łakoci dla niewybrednych gustów. 
Słowem Zielone Świątki z parkiem zdrojo- 


zeniu się 
Władysław Rowiński. 
Łódź w Sierpniu 1892, 


Z Miasta i Okolic, 


— W dniu 11 b. m, jako w dniu Imie. 
nin Jego Cesarskiej Mości Wajjaśniej 
szego Pana Aleksandra HEEL, 
o godzinie 11 z rana w miejscowym 80- 
b prawosławnym i we 
yniach innych ań 
zostało uroczyste nal 
całe miasto, p 
kolorowe flagi, rzi 


jone od rana w trój 
ie było iluminowane. 


— Najpraktyczniejsza część wy 


stawy ogrodniczej, jak to już wspomnie- 
liśmy, najsłabiej zostala reprezentowana; 


o nie 


okazy ka- 
z Woli pod 
mniej także reprezentowane 
wory roślinne—produkeyja bardzo 

i w kolebce u nas j będąca. 
Do szezególnie ciekawych pod tym wzglę- 
dem okazów należą próbki przetworów fa- 
bryki „Kornelin” pod Radomiem. > Dziel- 
nym przedstawicielem tej niedawno u nas 


zaszczepionej gałęzi przemysłu ogrodnicze- 
go właśnie p. St. Perkowski, wł: 


ciel ogrodu owocowo-warzywnegó i fab 
ki parowej przetworów pod Radomiem. P. 
Perkowski zapoznał się gruntownie z tą fa- 
brykacyją w Niemczech i we Fvaneyi, a 
właściwie w Normandyi, słynnej w całym 
świecie ze swych konserw, jabłecznika, 
suszonych owoców (Śliwki franeuzkie i t.p.) 
i warzyw. Nasz wystawca włożył w tę 
brykacyję, w ciągu lat h istnienia 
fabryki, przeszło trzydzieści tysięcy rubli 
kapitału i uzyskał dla tego przemysłu trwa- 
łe podstawy. Produkty swoje wysyła on 
w odległe strony C twa, które, głównie 
dotąd sprowadzały je z zagranicy. P. Perko- 
wski usiłował także wprowadzić do na- 
der zdrowy i przyjemny, a wielce popularny 
we Franeyi napój jabłecznik i gruszecznik. 
Napój ten własnej fubrykacyi rozwoził w 


beezkach po odpustach, jabłecznik 


2 Po © BOLA. Wedi AR N 38 
cieszył się ogromnem między włościanami |od przeziębień i chorób. Młodzi przyjacie- | nione ceny okowity, a mianowicie: za wia- 
powodzeniem dla swej taniości i dobrego | le, weźcie do serca słowa nasze i dowiedź- |dro 78, w sprzedaży hurtowej rs. 8.75; 


smaku; ale konkurencyja piwa, wódki, a 
zwłaszcza nader tanich win krymskich, 
wobec podciągnięcia jabłecznika pod prze- 
pisy akcyzy i uprzedzenia ze strony szyn- 
karzy i hurtowników do nowego napoju, 
którego przymiotów ocenić należycie nie 
potrafią — zmusiła p. Perkowskiego do za- 
przestania tej próby. Całą działalność po- 
święcił on wyrobowi suszonych owoców i 
suszonych warzyw do rosołu i zup rozmai- 
tych, jak julienne, barszez małoruski, zu- 
pa z włoszozyu marynarska, zupa „szczi” 
na użytek głównie maryna! i armii, o- 
raz wszelki inny, gdzie świeże warzywa 
dla swej objętości, wagi, pory lub innych 
powodów, ą się trudne, albo niepodo- 
bne do dostania, 

Do przetworów również roślinnych nale- 
żą okazy z Rąbienia p. St. Gałeckiego. Pro- 
dukcyja to nader ciekawa ze względu na- 
przyszłość, którą mieć powinna. Zadziwia 
mnóstwo użytków, jakie z tego niepozor- 
nego materyjału można otrzymać. Torf 
gruntowy krajany przedstawia. doskonały 
opał do cieplarni; nie wydaje bowiem sa- 
dzy i gazów, szkodliwych dla roślin, po- 
zwala, powolniej się paląc, na utrzymanie 
równej temperatury, oraz na oszezędność w 
opalaniu. Wojłok roślinny wybornie zabez- 
piecza od wilgoci; takiż wojłok filtrowy o- 
ozyszcza płyny doskonale; wata zeń służy 
do opatrywania drzew i roślin na zimę, 
pochłania zbyteczną wilgoć z atmosfery, 
a chroni dobrze od mrozów, wreszcie 
zastępuje mech do wypełniania koszów 
z kwiatami. Nawóz bezwonny torfowy do 
ogrodów, torf opałowy czarny, jako naj- 
tańsze paliwo, spodium roślinne do odwa- 
niania klozetów i dezynfekceyi, proszek 
dołowy, wojłok filtrowy do ocz 
nia ścieków fabrycznych, wreszcie wojłok 
roślinny torfowy puszysty, do wyrobu przę- 
dzy torfowej, mat szpitalnych i podkładek 
dla dzieci, wybornie poehłaniający poty 
wyziewy i dezynfekujący — oto cała lita- 
nija przetworów z owego pospolitego ma- 
teryjału. 

Sądząc z» wystawionych okazów, pro- 
dukcyja ta powinnaby sobie zyskać sze- 
rokie uznanie; zasłużyła też w zupełności na 
odznaczenie wielkim srebrnym medalem, 
choć nie była objęta programem wystawy. 

— Rezultat finansowy wystawy 
ogrodniczej łódzkiej przeszedł wszelkie 0- 
czekiwania; ogólny dochód bowiem wynosi 
około 5,900 rubli, czyli, że wystawa dała 
sporą przewyżkę, po potrąceniu kosztów, 
poniesionych na jej urządzenie przez za- 
rząd towarzystwa ogrodniczego. Wystawę 
uwiedziło przez cały czas jej trwania 19,200 
osób. 
=- Wystawa ogrodnicza łódz 
ka wpłynęła na zawiązanie stosunków 
handlowych między Łodzią i zamiejscowy- 
mi wystawcami.  Poczyniono pono wiele 
obstalunków na drzewka i krzewy owoco- 
we i ozdobne; bardzo dobrym także poku- 
pem cieszyły się okazy w pawilonie p. Ga- 
siorowskiego: lampy i meble składane o- 
grodowe. 


— Egzamina do klasy wstępnej i 
poprawkowe odbyły się w d. 13, [4 i 15 
b. m, Lekeyje rozpocząć się mają w d. 
21 b. m. 

— Uczniowie i panienki, które 
z zapasem sił i zdrowia zaczerpniętym 
wśród pól i lasów, w odświeżonej przez 
troskliwych rodziców garderobie, powrócili 
do nauk szkolnych, niech przypomną so- 
bie, że są wokoło nich biedni, nieodziani 
i głodni bracia, że w miejscowej ochronie 
po każde zniszezone ubranie dziesiątki rąk 
wyciągają się chciwie; niech więc uproszą 
rodziców, by stare obuwie i ubranie wolno 
im było ofiarować dla biednych, a uchro- 
nią niemało nędzy od chłodów jesiennych, 


cie, że nie jest wam obce uczucie brater- 
stwa i miłosierdzia, 


— Balon systemu Mantgolfiera, o któ- 
rym wspominaliśmy w poprzednim nume- 
rze, wzniósł się dwukrotnie w ubiegłą nic- 
dzielę i wtorek. Pan Szymański, przycze- 
piony do spadochronu, nie dobiegł wpraw= 
dzie mety 5,000 stóp; w każdym jednak razie 
wzniósł się dość wysoko i spadł pierwszym 
razem na szosę przed tunelem, drugim zaś 
koło Szezekanicy.  Lieznie zebrana publi- 
czność z zaciekawieniem przypatrywała się 
nadpowietrznym ewolneyj ig 
klaskiwała młodego i odważnego aeronautę. 


— Spadki. Wydział hypoteczny przy 
piotrkowskim sądzie okręgowym ogłasza, że 
na dzień 21 marca 1898 roku wyznaczono 
termin preklnzyjny do uregulowania nastę- 
MATRA spadków; 1) po śmierci Henryka 
Zeilera, współwłaściciela młyna w majątku 
Smardzew powiatu brzezińskiego; 2) po 
śmierci Pauliny z Friedensztatów Rauszer, 
wierzycielee 900 rs. zahypotekowanych na 
majątku Dąbrówka lit. B powiatu piotrkow- 
skiego; 3) po śmierci Praksedy z Dębskich 
Kamockiej, współwłaścicielce majątku Go- 
lesze powiatu piotrkowskiego; 4) po śmi 
ci Szymona Olszowskiego współwłaściciej 
folwarku Wola-Bykowska, powiatu piotrko- 
wskiego. 


e wsi iękoraj. W przeciągu 
ostatnich dwóch tygodni—skradziono kilku 
gospodarzom sześć koni i wóż, wartości 50 
rubli, złoczyńców dotąd nie wykryto; po- 
dejrzenia jednak rzucane są na niektórych 
włościan ż sąsiedniej wsi Sierosław. 

Kilkanaście dni temu (29 sierp). w Rę- 
koraju wzięto do aresztu za kradzież koni 
jednego z zamożniejszych tamtejszych go- 
spodarzy niejakiego Jana Traczyka. 5. 
Hdapitalne, Mieszkaniec łódzki 
p. S. ehcąc zabezpieczyć piwnice swą przed 
złodziejami, zastawił przy drzwiach jej dn- 
że sidła żelazne, Kilka nocy przeszło i si 
dła stały nieczynne, lecz w piątek porn, 
ciły za nogę zakradającego się złodzieja. 
Z przestrachu i bólu złodziej zaczął krzy- 
czeć. Hałas posłyszał stróż nocny, a do- 
myślając się prayenyuy, udat się do piwni- 
oy. awszy światło, złodziej oprzyto- 
mniał i usiłował uciec, lecz sidła, przyku- 
te do grubego łańcucha, mie puściły go. 
Ujętego w ten sposób złodzieja oddano w 
ręce policyi. 

— Baraki choleryczne kolei wie- 
dehskiej w Koluszkach i Ząbkowicach są 
już gotowe i służba sanitarna zorganizowa= 
na, W Koluszkach dozór lekarski obejmuje 
dr. E, Orlowski, a w Ząbkowicach dr. B. 
Dzierżawski. Lekarze otrzymują po rs. 300 
pensyi miesięcznie, oraz stół na który wy- 
znaczono po rs. 1 kop. 50 dziennie, Wogóle 
kolej wiedeńska na urządzenia sanitarne 
t. j. specyjalnych wagonów, aptek, bara- 
ków i na pensyje dla lekarzy, felezerów 
oraz niższej służby poniesie wydatku około 
160,000 rs. 


akota artystyczno = rze- 
mieślnicza dla kobiet. W Łodzi 
przybył nowy zakład naukowy, a miano- 
wicie p. Jadwiga Przewóska otworzyła 
przy ulicy Zielonej w domu Roeder filiję 
swej warszawskiej szkoły artystyczno-rze- 
mieślniczej dla kobiet. Aktu poświęcenia 
szkoły dopełnił w sobotę ks. Dobrowolski, 


— Sędzia śledczy w Łodzi p. 
Maternieki, na własne żądanie uwolniony 
został od obowiązków służby, z prawem 
noszenia munduru. P. Maternieki z dniem 
opuszezenia służby rządowej obejmuje po- 
sądę zarządzającego fabrykami towarzy- 
stwa akcyjnego wyrobów bawełnianych 
Karola Scheiblera. 


— Oena cekowity. Hurtownicy łódz- 
ey pozostawili na tydzień ubiegły niezmie- 


w sprzedaży detalicznej rs. 8.85—8,95, 

— Dyrektor towarzystwa śpiewac- 
kiego „Lutni” w Łodzi, pan Niedzielski, 
objął już swoje obowiązki, 

— Zmiany w duchowieństwie. 
Administrator parafii Lewiczyn w pow. Gró- 
jęekim, ks. Włodzimierz Bolechowski, prze- 
niesiony został na takąż posadę do parafii 
Czerniewice w pow. rawskim. 

t W dniu 22 sierpnia zmarł w mieście 
naszem doktór $, p. Aleksander Ra- 
tuld, ogólnym cieszący się w mieście sza- 
cunkiem, jako nieposzlakowanej prawości 
człowiek, Zmarły był lekarzem p-tu piotr- 
kowskiego. 

— zmarło na cholerę do dnia 1 
sierpnia, jak pisze „Praw, Wiest,“ 73,450 
osób. Ogółem, do dnia 10 sierpnia w całem 
państwie na cholerę zmarło 107,647 osób, 


— Przyłączenie do kościołu 
prawosławnego 9 rodzin czechów 
łódzkich odbyło się w d. 27 v.m., jak do- 
noszą z Łodzi gazecie „„Warszawskij dnie- 
wnik”, Rodziny te liczą razem 31 osób (18 
dorosłych i 13 małoletnich), « których 26 
wyznawało przed przyłączeniem religiją 
rzymsko-katolicką, 3 — luterańską i 2—e- 
wangelicko-reformowaną. 


seurząd miejscowego To~ 
warzystwa Dobroczynności dla 
chrześcijan ma zaszczyt podać do Wia- 
domości osób interesowanych, że w dalszym 
ciągu (patrz M 33, 34 i 35 „Tygodnia”) ofary 
na „zabawę kwiatową wraz, x tombolą?, na 
korzyść miejscowych "Towarzystw Dobro- 
czynności i Straży Ogniowej Ochotniczej 
ułożyć raczyły następujące osoby: 

58) P. Reich Ignacy, z Zawiercia—ozdobne lampy; 
wazony i inne przybory szklane. 

54) PP. Bauerertz, z Mijaczown— patery, koszyki 
i iune artystycznie wykonane przedmioty domo- 
wego użytku z lanego kruszcu. 

55) Pehi Kańska Józefina i pna Zaleska Amia—2e- 
brane w Piotrkowie—26 fantów i 23 rub, gotówką, 

56) Pint Strońska— zebrane w Piotrkowie—15 fin- 
tów i 8 1ub. gotówką. 

57) P-my_Staszczykowskię zebrane w Piotrkowie 
—45 fantów, 

68) Bp, Gerber 1 Tachimowska— zebrane 
kowie—10 fantów i 12 rubli gotówką, 

58) P my Przyłuska i Wygrzywalska— zebrane w 
Piotrkowie, 14 fantów i 15 r, 20 kop. gotówka, 

60) Pani Pańska - zebrane w Piotrkowie, 11 fan- 
tów i i rs. 85 kop. gotówką. 

61) Pmi Babicka— zebrane w Piotrkowie, 39 fan- 
tów 1 16 r. gotówką. 

62) Pony Chrzanowskie—zębrane w Piotrkowie, 81 
fantów i 2 r. 45 kop. gotówką, 

63) P-ni Dąbrowska Bronisławowa—zebrane w Piotr- 
kówie, 4 fanty | 26 kop. gotówką. 

64) Pani Kotyńska č p-na Olszewska—zebrane w 
Piotrkowie (dodatkowo) 2 funty, 

65) P. Zaleski Władysław—z Piotrkowa, zegarek 
srebrny o 15 kamieniach (nowy) z dewizką. 

46) Pani Schretter= z Piotrkowa, 4 fauty, 

67) P. Łuczycki Bronisław z Głupie, 1 korzeć 
pszenicy. 

68) P-ni Rudzka 
38 rubli. 

69) P. Barry Judel, z Łódzi—6 chustek półweł- 
nianych i 6 perkalowych. 

10) Pani Skórsewska Bolesławowa, z Ohełma, 80 
fantów. 


w Piotr- 


Carołowa (dodatkowo) zebrane 


71) Pi Halpern Jakób, z Tomaszowa, 10 rubli, 
72) P. Pechnis Samuel, z Tomaszowa, ofiarował 2 r. 
73) P. 


ertke Karol, z Tomaszowa 21/, tok, kortu. 
74) P. Śpiewał: Józef, 2 
75) P. Piech Maurycy, 7 


16) P. Grossmann Karol, o» Biom 
TI) P. Szeps Józef, m 2 X AP 
18) P. Goldmann Pinkus, 7 LV a U 
79) P. Knothe Edmund, 4 ahe mo a 
80) P. Herbst Ludwik, Ą Ma on p 
81) P. Deutsch Franciszek, „ (U 4 
82) P. Melchior Paweł, ` ają y U 
88) P. Blacherowicz, $ Wi n 
84) P. Rubin Hune, b Wi now 
55) P. Augspach Adolf, K 4 U U 
86) P. Kilnast, A Bi W ay 
87) P. Salomonowicz, M Ż a w 
88) P. Rajchmann, " a w 


89) P. Bernstein Lejzer, o» 2 


90) P. Pexchel Oskar, z Tomaszowa, ofiarował 2 
kaftaniki wełnianeA 


91) P, Roland Edmund, z Tomaszowa, 2 dywaniki. 


92) P. Braun Jakób, z Tomaszowa, ofiarował 1 
wazon szklanny. 
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93) P. Milkowska z córką, zebrane w Piotrkowie, 
22 fanty i 18 rub. gotówką. 

94) P. Bronikowski Hilary, z Mierzyna—5 rubli 
gotówką. 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, 
jak również i tym, które bezimiennie zło- 
żyły ofiary na ręce pp. kwestarek i kwe- 
stąrzy, w imieniu Tow. Dobroczynności i 
Straży Ogniowej Ochotniczej składa się 
niniejszem najserdeczniejsze, publiczne po- 
dziękowanie. 

— Wo dzisiejszego numeru do- 
łączają się dla wszystkich prenumeratorów 
zamiejscowych listy zwrotne, 


FSER ES RETS 

Z powodu kończącego się kwar- 
tatu uprzejmie prosimy sz. prenu- 
meratorów o wczesne nadsyłanie 
przedplaty na kwartał następny; 
od tego bowiem zależy regulār- 
ny odbiór naszego pisma. 


z 


Wiadomości Bieżące. 


= Ministeryjum oświaty wydało rozpo- 
rządzenie, mocą którego: 1) nowe wydania 
podręczników szkolnych, zatwierdzonych 
przez ministeryjum, mogą być używane w 
szkołach, jeżeli stanowia dosłowny prze- 
druk wydań zatwierdzonych; 2) autorzy i 
wydawcy nowych podręczników obowiąza- 
ni są: przy wypuszczaniu w świat nowe- 
go wydania nowej książki kłaść na jej 
okładce i kartce tytułowej napis: „wyda- 
nie takie a takie, przedrukowane dosło- 
wnie 4 wydania takiego a takiego, zatwier- 
dzonego (lub zaleconego) przes ministery 
jum oświaty”; 8) jeden egzemplarz nowe- 
go wydania z takim napisem przedstawić 
komitetowi naukowemu ministeryjum. 

= Udogodnienia, W szeregu udogodnień 
dla pasażerów na kolejach zaprojektowano, 
aby nadkondaktor każdego pociągu miał 
przy sobie książeczkę i był mocen pobie- 
rać opłatę od pasażerów: 1) spóźniających 
się już A zamknięcia kasy, 2) życzących 
sobie dalej jechać, aniżeli początkowo wska- 
zywał bilet i 8) wreszcie zmieniających 
niższą klasę na wyższą. Tym sposobem 
wszelkie kary za zajęcie miejsca w pocią- 
gu bez biletu, rozumie się, o ile służba 
konduktorska zostanie powiadomioną, bę- 
dą zniesione. 


= Emerytura. Komisyja do spraw eme- 
rytalnych przy ministeryjum komunikacyj, 
na posiedzeniu w d. 6 b m, zgodnie z 
przedstawieniem rady zarządzającej drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, uchwali- 
ła opracowany przez reprezentantów służ- 
by tejże drogi projekt likwidacyi kasy 
zjednoczenia zatwierdzić i wprowadzić w wy- 
konanie z dniem 1-ym stycznia 1893 roku. 
W projekcie reprezentantów zaprowadzono 
tylko drobne zmiany redakeyjne; miano- 
wicie, na rachunek tych, którzy nie skoń- 
czyli dziesięciu lat służby, z dopłat towa- 
rzystwa będzie przelane do nowej kasy za 
lata 1890, 1891 i 1892—4%; reszta zaś po- 
zostaje przy funduszach likwidującej się 
kasy. 

= Zakaz. W „Prawit. wiestniku* ogło- 
szono że wobec przeniesienia cholery z Ro- 
syi, wzbronione jest wychodzenie na brzeg 
emigrantom żydowskim z Rosyi w Szczeci- 
nie i Lubece. Jednocześnie w Bremie usta- 
nowiono dla emigrantów ruskich kwaratan- 
nę. Podobną kwaratannę (10-dniową) usta- 
nowiono w Kopenhadze. 
Cukier. Cukrownicy zamierzają zuo- 
wu podnieść ceny cukru, wobec wprowa- 
dzenia 4 dniem 13 b. m. akcyzy doda- 
tkowej. Kónig też podniósł już cenę rafi- 
nady o 40 kop. na pudzie. 

= Właściciele winnic i fabrykanoi wma 
w Krymie, tudzież besarabscy i kaukazcy 


właściciele statków wnieśli podanie z pró- 
ba, aby wina zagraniczne, otrzymywane 
w Rosyi w beczkach lub w inuem opako- 
waniu, były banderolowane, narówni ze 
sprowadzanemi z zagranicy napojami spi- 
rytnsowemi. Podanie to rozpatrywane by- 
ło w komisyi specyjalnej, która przyszła 
do następujących wniosków. Właściciel 
wina, sprowadzonego ż zagranicy w becz- 
ce, winien wnieść do komory zastaw pro- 
centowy od jego wartości; po rozlaniu wi- 
na w butelki, nałożenia banderoli i spraw- 
dzeniu całej jego ilości i gatunku, zastaw 
zwrócony będzie właścicielowi. W razie 
wykrycia zafałszowania wina, zastaw bę- 
dzie zatrzymany, jako kara pieniężna. 


Sprawy Ziemiańskie. 


x W wykonaniu uchwał, zapadłych na 

ostatniem zebraniu komitetu towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, będą zwrócone 
dobrom stowarzyszonym pobrane z nich 
koszty stemplowania listów zastawnych na 
pożyczki wydanych, tudzież oszczędności 
osiągnięte na kosztach konwersyi. Jedno- 
razowa spłata w części lub w całości po- 
życzek może być dokonywana gotowizną, 
licząc wartość listów zastawnych, jakie 
przypadałyby na tę spłatę al pari, dodając 
do tego wszakże wartość kuponu bieżące- 
go. Ta ostatnia uchwała czyni zadosyć ży- 
czeniom stowarzyszonych, wyrażonym na 
tegorocznych zebraniach wyborczych. 
X Bank włościański. „Graźdanin* do- 
nogi, że reforma banku włościańskiego jest 
już ostatecznie postanowiona. Pomiędzy in- 
nemi zmniejszone będą procenty i wymia- 
ry spłaty pożyczek: za ogólną normę pro- 
centów przyjęto 5% i jednocześnie przedłu- 
żono terminy spłaty pożyczek. Zmniejszo- 
na będzie liczba istniejących obecnie od- 
działów bauku, Oddział besarabski przy- 
łączony będzie do tauryckiego, kazański— 
do symbirskiego, a twerski—do moskie- 
wskiego. Zamknięte będą zupełnie: jeden 
oddział w kraju zakaukazkim i jeden w 
Królestwie Polskiem. Wogóle na przyszło: 
ogólna liczba oddziałów banku nie będzie 
przenosiła 30; jeżeli zaś zajdzie potrzeba 
otwarcia nowych oddziałów, to one będą 
otwierane w takich punktach centralnych, 
gdzie do nich możnaby przyłączyć inne od- 
działy, Jednocześnie z ogólną reformą ban- 
ku włościańskiego zajdą podobno liczne 
zmiany w składzie osobistym wielu od- 
działów banku. 


x Podatki. „Peterb. wiedomosti” dono- 
szą, że w ministeryjum skarbu wypraco- 
wano projekt przepisów o określania do- 
chodów z majątków ziemskich w celu na- 
łożenia na te ostatnie podatków grunto- 
wych. Określanie dochodów uskuteczni; 
ne będzie na przyszłość w guberniach 
powiatach przez komitety specyjalne, skła- 
dające się z członków ministeryjów skarbu 
i dóbr państwa, zarządu mierniczego, tu- 
dzież z przedstawicieli miast i ziemstw. 

x Plantatorzy chmielu w Rosyi starają 
się o wydawanie im pożyczek krótkotermino- 
wych z banku państwa dwa razy do roku: 
na wiosnę, kiedy potrzebne są pieniądze 
dla uprawy plantacyj chmielu—i w jesieni, 
na zastaw zebranego już i umieszczonego 
w składach chmielu. Pożyczki wiosenne 
mają być wydawane najdłużej na rok; je- 
sienne zaś na 6 miesięcy. 

x Wystawy ogrodnicze. Towarzystwo a- 
kcyjne ogrodników franeuzkich i belgijskich 
wysłało do Rosyi swych delegatów, w celu 
zbadania czy nie można tam, a głównie w 
Petersburgu, Moskwie i Warszawie urzą- 
dzić stałych handlowych wystaw kwiatów 
i roślin, na wzór podobnych wystaw, ist- 
niejących oddawna w Paryżu, Brukseli Lon- 
dynie i t. p' Co do Moskwy i Petersburga, 
delegaci rozstrzyguęli już stanowczo tę kwe- 


X Projekt ustawy o rybołówstwie na 
wodach nie będących własnością prywatną, 
opracowany jest już ostatecznie i wniesio- 
ny do zatwierdzenia rady państwa. 


X Program wystawy nasion, wszelkich roślin 
gospodarskich, nawozów pomocniczych, produktów 
nabiatłowych, oraz Wy yordg gospodarstwa domo- 
wego wiejskiego w 1892 r. 


(Dokończenie—patrz X 36). 
CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA, 


A. nasiona i wszeikie rośliny gospodarskie, 

Konkurs I, Zboża, 

a) Złoża kłosowe: pszenica, żyto, jęczmień, owioń, 
proso, kukurydza nasienna, 

4) Zboża strączkowe i inne: groch, fasola, bób, 80- 
czewiea, cieciorka, groszek siewny, gryka i t, d. 

Konkurs II, Rośliny olejne. 

Raps, rzepak, luituka, maziezka, mak, słonecznik, 
gorczyca, lallemancyja, rzodkiew olejna, 

W powyższych dwu koukursach uależy przedsta- 
wić po 8 guracy nasienia, nadto byłaby pożądanem 
dostarczenie wiązek rośia w ilości odpowiadającej 
zbiorowi z jeduej stopy kwadratowej ziemi. 

Konkurs III. Rośliny pastewne 

a) Rośliny strączkowe i inn: wyka, bobik, łubia, 
koniczyna, esparcetta, seradela, przelot, sporek, 
groszki pastewne, nostrzyk, ko uouiea i t. d. 

bi Rośliny trawiaste: brzanka, rajgrasy, trawa 
kupkowa, kostrzewy, stokłosy, wikliny, wyczyniec, 
tonka, drzączka, grzebienień i t, d. 

Należy przedstawić po 4 garnce wasion i wiązki 
roślin jak wyżej, 

c) Rośliny okopowo; buraki pastewue, marchew pa- 
stewna, bulwy, rzepa ścierniskowa, i t, d. 

Należy przedstawić po 4 garnce nasion i po 6 
okazów samych roślin. 

d) Rośliny pastewne: w stanie kiszonym, sian 
brunatnego i t. p. 

„Obok samych okazów, kuniecznem jest dolącze- 
nie opisu sposobu przygotowania przedstawionej 
karmy, 

Koukurs 1V, Buraki cukrowe, 

Należy przedstawić po 2 garnce nasienia i po 4 
okazy sumychże buraków z każdej odmiany. 

Konkurs V, Kartofle, 

Stołowe, fabryczne i pastewne, Należy przedsta- 
wić po 15 sztuk kłębów u każdej odmiany. 

Konkurs VI. Chmiel, 

„Należy przedstawić 80 szyszek dojrzałych w ela 
nie naturalnym niepogniecionych i niesiarkowanych 
oraz Fzyszki w stania przedaźuym. 

Konkurs VII. Rośliny twłóknodajn: ten, Konopie, 
trojeść, pokrzywa i t, p. 

„Należy przedstawić pò jeduym garncu nasion , 
wiązki roślin w stanie surowym. 

onknra VIIL Rośliny fabryczne: Tytoń, drapacz, 
wykoryja, mydeluica i f, p. 

Należy przedstawić po pół kwarty nasienia, a 
nadto: tytoniu wiązkę liści do handlu przygoto: 
oych—drapacza szyszki w stanic surowyin—oykoryi 
korzenie i t, d. 

Koukurs IX, 
kolender i t, p. 

Należy przędstiwić po 2 garnce nasienia i wiązk 
roślin jak wyżej. 

Konkurs X, Rośliny farbierskie: krokost, martau- 
na, rezeda (6rbierska, urzet i t. p. 

Należy przedstawić po póź kwarty nasienia i sā- 
me rośliny w stanie, w jakim schodzą z pola, i w 
Jakim idą na sprzedaż. 

Kovkurs XI. Rośliny lekarskie; 
rumianek, melisa, rwiślin i t. p. 

Należy przedstawić po pół kwarty nusienia i o- 
kazy samych roślin w stanie, w jakim sehodzą z 
w jakim dostarczają się dv aptek. 
onknrs XII, Nasiona drzew leśnych. 

Należy przedstawić po garnen nasion z każdego 
gatunka drzew leśnych, 

Konkurs XIII, Rośliny warzywne. 

Nasiona warzyw i jarzyn ogrodowych należy przed - 
stawić w ilości nie mniejszej, jak po pół kwarty. 
Nadto pożądanemby było dostarczenie i Samych o+ 
kazów roślin. 

Konkurs XIV, Nasiona wszelkich roślin gospo- 
"larskich, warzyw jt. p, dostarezo ne z pojedyńczych 
lub zbiorowych gospodarstw włościańskich. Nasio- 
na rośliu powszechnie uprawianych powiuny być 
przedstawiane po garncu, a mniej znano i Warzyi 
wne po pół kwarty. 

Konkurs XV. Nasiona odmian roślin gospodar- 
skich mniej znanych i będących przedmiotem upraw 
próbnych. 

Konkurs XVI. Konkurs gospodarstw skiarowa- 
nych do produkcyi wyborowych roślin gospodarskich, 
warzywnych i leś rych. 

Należy przedstawić szozegółowa opisy odnośnych 
gospodarstw, Komitet ża; zastrzega aobie prawo 
zwiedzenia, we właściwej porze, stających do kon- 
kursu majątków, przez specyjalnie w tym celu wy- 
znaczoną delogacyję, 

Uwaga, Wszystkie okazy dostarczane być mogą 
w woreczkach, lub słojach i opatrzone być wiuny 
we właściwe im nazwy. 

B, Nawozy pomocnicze. 

Konkurs I. Nawozy wapniowe. 

Konkura 1I, Nawozy fosforowe. 

Konkura IJI. Nawozy potasowe, 

Konkurs IV. Nawozy azałów:, 


Rośliny korzeme: anyż, kmin, koper- 


szałwia, mięta 


styję w sensie dodatnim. 


Konkurs V.  Komyosty 
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Konkurs VI. Surogaty podściołowe, 

Wszelkie nawozy pomocnisze przedstawić należy 
w ilościach nie mniejszych jak po 25 funtów. 

Kovkurs VII. Przyrządy do rozdzielania na po- 
lu oawozów pomoeniczych służące. 

Konkurs VIII, Konturs gospodarsto, w których 
produkcyja rolna, w znacznej części na użyciu na- 
wozów pomocniczych jest oparta, 

Warunki jak wyżej przy konkursie XVI. 

0. Produkta uabiałowe. 

Konkurs I. Masto. 

Okazy dostarczone być powinny w osełkach, albo 
też w opakowaniu, w jakiem na targ są odstawia- 
ne, w ilościach uje mniejszych. jak 2 funty, 

Konkurs 1I. Sery. 

Okazy przedstawić należy w tej postaci, w jakiej 
na rynek handlowy bywają dostarczane, 

Konkurs II. Różne przetwory z mleka, jak np. kò- 
fir, kumys, mączka mleczna i t p. 

Okazy dostarczane być winny w postaci, w jakiej 
są dostarczane w handlu, 

Konkurs IV Konkurs racyjonalnie prowadzonych 
gospodarstw nabiałowych. 

Warunki jak wyżej przy konkursie XVE 

D. Wytwory przemysłu rolnego fabrycznego. 

Konkurs I. Kasza, mąka, makaron, kroclima), 
cykoryja w różnych gatunkach, 

Ilość mających się nadesłać okazów, pozostawia 
się do uznania fabryk, reprezentowunych na wy- 
stawie, 

R. Wytwory przemysłu domowego wiejskiego, 

Konkurs I. Przetwory i konserwy z owoców i 
jarzyn, wina owocowe, oraz miody. 

Konkurs IL Wyroby i konserwy mięsne. 

Konkurs III. Koukurs gospodarstw, w których 
przemysł domowy jest rozwinięty, 

Należy przedstawić szezegółowe opisy odnośnych 
gospodarstw. Komitet zaś zastrzega sobie prawo 
zwiedzenia, we właściwej porze, stających do kon 
kursu majątków, przez specyjalnie w tym celu wy- 
zuaczoną delegacyję. 


ROZMAITOŚCI. 


O Nędza w Hamburgu. Korespondent 
„Rusk. wied“. żywemi barwami maluje Hamburg dzi 
siejszy, gdzie nadzpodziewanie, cholera znalazła dla 
siebie grunt tak odpowiedni: 

„O istnieniu w murach bogatego i handlowego 
miasta całej armii nędzarzy, gnieżdźących się w blo- 
cia i przerażającej clasnocie, jedni zupelnie nis wie- 
dzieli drudzy wiedzieli, ale starali się o tem zapo- 
mnieć, Znajdowsli się nieraz filintropi, którzy przy - 
pomiwail o wstrętnych warunkach ulokowania robo- 
tników na przedmieściach, a zwłaszcza w pobliżu 
portu, nikt jednak nie traktował na seryjo prepozy = 
cyi filantropów, zwłaszcza wówozaa, gdy te ostatnie 
aviè mogą kieszeń zamożniejszej części obywa- 
teli, Statystycy i lekarze mówili up., że wązkie za 
ulki z ctchnącemi podwórzami w pobliżn parku 
anajdują się w takim stanie, iż ludność roboczą na- 
leży ztumtąd wyprowadzić natychmiast jak z klon- 
ki; jakże jednak mogli sluchać tego ci, którzy w 
owe zaułki włożyli swoje kapitały? Doświadczeni 
i przekonali się że niema dosotniejszej 
pitału, jak zakopywanie owych domów 
gdzie gnieżdzi się nędza: z groszy i fenigów two. 
rzą na bardzo poważne dochody. Interes w każdym 
razie był tu silniejszy, aniżeli głos ludzkości, wy- 
chodzący zresztą nie z łona samych robotników, lecz 
2 ust osób komp, tentnyche 

„Nędza, gnieżdżąca się w wązkieh uliczkach i 
zaułkach przedmieść i portu, nie ma wiele wapol- 
nego z rozwiniętym robotnikiem miejskim. Jak w 
większości miast portowych, składa się ona z róż- 
uerodnych warstw społecznych: oprócz wyrobników 
z profusyi i proletaryjatu z urodzenia, można tu 
spotkać ludzi, którzy mają za sobą lepszą prze- 
szlość, lecz których wypadek nieszczęśliwy, 18, a 
wreszcie występek zepchnął na ten ostatni szczebel 
drabiny społecznej. Na podobieństwo „bosej ko- 
mendy* w ruskieli portach czarwomorskich, bambur- 
soy Butjes i Strómer posiadają w swych szeregach 
Spory Kontyngens rozbitków, zarabiających ciężką 
pracą po jakie 5 — 6 marek dziennie i przepijają- 
cych cały swój zarobek w ciągu jednej godziny 
Trudno uwierzyć, aby w kraju cywilizowanym, 
dumnym ze swoijeb urządzeń społecznych, możliwie 
były tak straszne warunki życia, jak te, któro przy 
padły w ndziale robotnikowi portowemu w Ham- 
burgu. Czyż po tem dziwić się można, że cholera 
porobiłą tutaj tak olbrzymie postępy. Niemcy nie 
chciuli wierzyć, aby epidemija mgła się u nich 
rozwinąć, w krótkim jednak czasie przekonali się 
o smutnej rzeczywistości, 

O Kolej żelazna na Golgotę. W tych 
dniach ciche, milczące doliny Palestyny usłyszą po 
raz pierwszy gwizd lokomotywy, a pociąg kalei 
wyprawiony z Jaffy całą siłą pary wjedzie do Jo- 
rozolimy. Otwarcie tej jest faktem bardzo wa- 
żnym. Przyczyni się ono do rozbudzenia życia w 
tym zapadłym kącie wschodu i wywrze ogromny 
wpływ pod względem ekonomicznym. Karawana 
potrzebowsła 30-$"i godziù na przebycie tej odle- 
głości, kolej przebiega ją w ciągu niecalych trzech 
godzin! Roboty około tej drogi rozpoczęte 1-g0 
kwietnia 1690 roku, dziś są już zupełnie ukończone 
pomimo, ġe linija ma 87 kilometrów długości. 
W niedalekiej przysziości zbudowane będą dwie od- 


nogi, wychodzące z Ramleh, z których pierwsza po- 
prowadzoną będzie do Naplonse, oddalonego o 50 
kilometrów, druga zaś do Gaza, oddalonej o 76 kilo- 
metrów, Odnoga napluska połączoną bedzie z ko- 
lejami Damaszku i Syryi; linija zaś Giza prze 
dłużoną będzie aż do El Arich, granicy Egiptu 
Otwarwie linii mającej przewozić pielgrzymów aa 


Golgotę naznaczono na dzień 26 września, Otwar- 
ciu temu towarzyszyć będą uroczyst ści, na które 


wybiera się bardzo wielu europejczyków. 

Niemało zadziwią się spokojni mieszkańcy Pale- 
styny, gdy ujrzą w miejsce karawan i postępujących 
wolnym krokiem wielbłądów znażonych palącemi 
promieniami słońca, pociąg, pędzący vałą siłą pary, 

O Podróż naokoło świata bezpła- 
tuie. Jedua z najpoczytniejszych gazet amerykań- 
skich „New Vork Harald“, ogłasza oryginalny kon- 
kurs z trzema nagrodami, dla czytelników gazety 
w całym świecie, Warunki w dosłownem tłómacze- 
niu są następujące. Nagroda pierwsza, Ten, kto 
przepowie uajdokładniejszą cyfrę większości głosów 
na odbyć się mających w listopadzie wyborach na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, otrzyma „bilet 
wolnej jazdy naokoło Świata bez wszelkich oddziel. 
nych wydatków, z jej Inb jego miejsca zamieszka” 
nia, prd przewodnictwem pp. Thomas Cook & Comp. 
Podróż zawierać będzie przejazdy pierwszej klasy, 
życie, wygody hotelowe, przewodników i tłómaczy, 
gdzie będą potrzebni, jako też wszelkie inne udo- 
goduieuia i przyjemności podróżnego hędą kosztem 
„Heralda*, Nagroda druga. Drugi, kto odgadnie uaj- 
bliższą większość włosów, będxie miał prawo do po- 
dróży na tychże warunkach z domu swego do L'n- 
dynn, Paryża i z powrotem. Nagroda trzecia, Do 
Londynu I z powrotem, Uwaga. Gdyby mąż i żona 
przysłali kupony przepowiedni oddzielne, ale równo. 
cześnie, to mają prawo do podwójnej nagrody kon 
kursowej, Tosamo dotyczy blizkich członków familii, 
a więć ojca, syna, matki, córki, braci, sióstr, a na- 
wet narzeczonych, lecz ostatnich tylko w razie, ja- 
żeli się pobiorą przed wyboruni. prezydencyjalnemi, 
Każdy ma prawo posłać tyje różnych cyfr, ile chce, 
byle zawsze na kuponie, zamieszczanym w codzien- 
nych numerach „Haralda“, 


O Mars. Flammarion zakumunikował paryskiej 
akademii umiejętuości ostatnie rezaltaty swych 830- 
strzeżeń, dotytyczących planety Marss. Według uaj- 
nowszych obliczeń dnkonanych p'zez zuskomitego a~ 
stronoma, średnica Marsa wynosi 6,758 kilometry, a 
powierzchnia 143 milijony kilometrów kwadratowych 
z których 77 milionów przypada na ląd stały, a 
66 milijonów ua wody. Obszir mogący być zamiesz- 
kanym, jest pięć do sześciu razy większy od Eara- 
py. Kanały nigdy jeszcze nie były widziane tak 
dokładnie, jak przy obeenych spostrzeżeniach, zwła- 
azeza w obserwatoryjum w Juvisy. Mars będzie nam 
przyświecał jeszcze dwa i pół miesiąca. 


O Prezydentura puszczona na lote- 
ryje. Część prasy paryzkiej prowadzi ostrą kat 
pawiję, nie przeciw p. Sadi-Carnotawi, ale przeciw 
prezydentowi rzeczypospolitej wogóle, twierdząc, że 
jest on sprzętem niepotrzebnym, a kosztownym, Do- 
wcipny komedyjopisarz, Albin Valabrazne, wskutek 
tego proponuje, aby prezydentarę puszczono na lo: 
teryję. Na dwadzieścia milijonó v biletów po fran- 
ku, byłoby 500 małych wygranych i dwie duże. 
Główny los stanowiłaby prezydentura na rok; Wy 
grywający drugą nazrodę miałby prawo do stani- 
wiska odźwiernego w pałacu elizejskim. Toni otrzy- 
wywaliby palmy skademiekie. A skarb — dodaje 
Valabre żue—inkasowałby 20 milijoaów, I to dobre, 


O Szampan z gruszek. W okolicach 
Stuttgartu robią bardzo Smaczne, muanjąco wino z 
yeh „Champigner Bratbirne” i „Wil- 
dliog von Einsiedel,* Ponieważ nspój tan można 
wyrabiać i z innych gatunków gruszek, a proces 
przygotowania go jest bardzo prosty i łatwy, poda» 
jemy przepis naszym czytelnikom. Dojrzale gru- 
ezki, Starannie obimyte i obsuszone, kładzie się w 
drewniane naczynie Z dnem durszlakowem. Pó nio- 
jakim czasie, z dna zaczyna ściekać kroplami płyn 
szary, który się odrzuca. Gruszki, znajdujące się 
w naczyniu, robią się mączyste, A zawarty w nich 
cukier powoduje fermentucyję podobuą tej, jaka 
wywiązuje się przy pędzenin wódki. Po odbyciu 
pierwszej fermentacyi, z gruszek wytłacza się Sło- 
Aki, czysty płyn i zlewa takowy do beczki, w któż 
rej fermantuje jeszeze uztery tygodnie, poczem o- 
strożnie zlewa go się w butelki od szampańskiego 
wina, korkuje, obwiązuje korki szpagutem i usta- 
wia szyjką na dół, Po czterech lub sześciu tygo- 
dniach otwiera się butelki, wlewa do każdej kieli- 
szek likieru lub koniaku, znów korkuja korkami 
do szampańskiego wina, obwiązuje drutem lub szpa- 
gatem i oblewa pakiem, Po kilku tygodniach ma- 
sując= wino gotowe do użytku. 


Listy od Redakcyi. 


— Paw F. K. w Ozęstochowie. Nie mogliśmy żu- 
ytkować, z przyczyn od nas niezależnych. 


Licytacyje w obrębie guberni 


— W a. 29 września (il paźdz.) w sądzie okrę- 
gowym piotrkowskim na sprzedaż osady młynar- 
skiej Trzebce w gminie Brzeźnica, od simy 500 vs. 


— è (14) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż: 1) nieruchomości w 0- 
sadzie Mstowie pod M 22 i działka ziemi w miej - 
acowości „Rędzinki i „Sosinki*, od sumy 200 rs 
2) nieruchomości w Nowej-Ozęstochowie pod Ñ 57- 
od sumy 360 rs. 5 

— 2 grudnia (2 stycznia 1893 r.) w są dzie 
zjazdowym w Piotrkowie na sprzedaż nieru cho- 
mości na folwarku Kolenka w gminie Dobra, pow. 
brzezińskim pod X 24, 25, 26, od sumy 1,300 ra. 

— 5 (17) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż około 1 morgi ziemi t. 
z. „Półkwaterek gruntu“, obok Huty Ban kowej w 
Będzinie, od sumy 300 rs. i łąki „Migdałka* zwa- 
nej od sumy 250 rs. 

— 4 (16) stycznia 1898 r. w sądzie zjazdowym 
w Łodzi na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi 
przy ul. Nowoprojektowanej pod X 1,601, od su- 
my 20,000 rs. 

— 2 (14) Tistop. w sądzie zjazdowym w. Czę- 
stochowie na sprzedaż nieruchomości w m. Nowo- 
radomsku przy ul. Przedborskiej pod X, 91, od su- 
my 10,050 rs. 

— 21 wrześ. (3 paźdz.) w magistracie m. Nowo- 
radomska ua dzierżawę od 1 stycz. 1893 r. do te- 


dożednia 1899 r. łąki „Ciężkowizna* zwanej, od 
15 rs, rocznie in plus. 
— Tegoż dnia w urzędzie p-tn łaskiego na 


dzierżawę od 1 (13) stycz 1898 r. do tegoż dnia 
1896 r. dochodów z bydłobójni w Pabijanieach, od 
sumy 8,262 rs. rocznie in plus, 

— 24 września (6 paźdz.) w magistracie m. Ra- 
wy na dzierżawę do 1 (13) stycz. 1895 r, dziesię- 
ciu jatek mięsnych. każdej oddzielnie i rybołów- 
stwa w rzekach Rawce i Rylsku. 

września (4 paźdz.) w m. Łodzi na płacu 
usza na sprzedaż 150 korey: żyta 


Kronika giełdowa. 
10 września. 

Pod naciskiem mało pomyślnych wiadomości 8a” 
nitarnych, usposobienie giełdowe wzmocnić się nie 
może, Dodatkowo emiayja 26 milijonów rubli ban- 
knotów mimo zabezpieczenia takowych złotem, nie 
uzyskała przychylnej oveny za granicą w lad za 
czem ruble nieco spadły. Na samym jednak schył- 
ku tygodnia uwydatnia się poprawa, tak że w 0- 
statcznym rezultacie żadnych nie było zmian 

Papiery publiczno mniej hyły poszukiwane, a 
nawet zaofiarowanie przeważało.  Ztąd lekka zni- 
żka kursów, Ucierpiały na niej listy ziemskie 
piątej setyi, które po 102.40 nie znajdowały na- 
bywców, Za to zapłacono 102,70 za śeryję pier- 
wszą. Listami m. Warszawy obroty zuaczniejs; 
po kursach również się cofujących. Zapłacono 10 
zu pierwsze trzy seryje, 4% 101.50 za następne. 
Obligi kanalizacyjne po 101 w żądaniu, Listy za- 
stawne m. Łodzi, które spadły były do 100.05 za 
seryje młodsze, podaiosły się następnie o ,%, Zi- 
pełna cisza panowała na polu listów prowiucyjo- 
nulnych sześcioprocentowych; kurs 106 jest Żą- 
danym. 

Papiery puństwowe w małym ruchu. 
trzne 4% pożyczki po 96.50 odduwano. Pożyczki 
premiowe słabo idą, nawet i druga emisyja, mi- 
mo nadchodzącego ciągnienia. Żądano 222 bez na- 
bywców. Pierwsze 236, a szlacheckie 194 Z 
pośród akey) kupowano dyskontowego banku po 327, 

Wedle notowań Biura Bnukowego „Gazety Do- 
sowańć płacono: 

Ża markę 48.75 kop. 
„ frank 89.60 
„ gulden 88, 


Wewnę: 


- Ruch pociągów 2 


dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1892 r, 


a) w kierunku od 


Warszawy do Gra. | © | ™] 
nicy: 
N1 Kuryjerski (przych.| 12 | 40 
(2 klasy) \odehoa.| 12 | 46 |f 7 797 
30 


Nið Pospieszny fprzych.| 9 ) E, 
9 

1 

J 


(3 Lasy) |odchod. 
NT Osobowy fprzycl.| 3 | 51 || po potu 
(3 klasy) todonod.] 4 1 dniu. 
b) w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: 
N2 Kuryjerski fprzych.| 2 | a3 || 
(e klasy) odchod.) 2 | 49 |J Y 909 
M6 Pospieszny (przych.| 6 | 82 || wieczo- 
(8 klasy) (odehod,| 6 | 42 |J rem 
N8 Osobowy (przych.| 1 | 52 |) w polu- 
(3 klasy) (odelmd.| 2 |17 |f dnie. 
c) Pociągi: miejscowe 
3 klasy) 
N124Wych, z Piotrkowa| 6 | 45 | rano. 
Mii)Preych. z Warszawy| 10 | 46 | wieczorem, 
MI5(Wych. z Piotrkowa| 7 | 00 | wieczorem. 
N 16) Przych, z Sosnowca | 10 | 50 | rano, 


Poleca się pierwszorzę= 


| dny a tani Hotel An- 


gielski w m. Częstochowie, w bliz- 


kości dworca kolei żelaznej. 
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| WYROBU MANUFAKTURY PERKALIKÓW w | 


Podaje do wiadomości powszechnej, że otwiera 


W m. Warszawie, przy ulicy Nalewki, w dom Goldman, NM 24 ny 


MANDEL MURTOWY WYROKÓW 3% 


MANUFAKTURY TOWARZYSTWA. : ? 


ER 
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Towarzystwa Ubezpieczeń 


„PRZEZORNOŚĆ” 


podaje do wiadomości, iż 


WOBEC ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 
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EPIDEMII š pzy nowych i wygodnych warmkach: 
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z 
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Od 1000 rubli kapitału, zabezpieczonego na rok 
Osoba 30 letnia opłaca 13 rubli 86 kop. rocznie 


40 
50 


Ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela 


ALBERTA KUBERA 1 eseesseset 


n 
n 


Ww 


Skladem zarządza p. F. WINBURG. 50 pkt Wa 


wprowadziła 


JEDNOROCZNE UBELPIECZENIE na WYPADEK SMIERCI 


na zasadzie skróconego badania lekarskiego. 


m 
n 


cerios 


$ NA SKRZYPCACH 


udziela B. e EA -Holla8; 
4 ulica Moski K: 


% (g 
w Moskwie. 0 JM MY: 
( wa— Królewska m. 4, od 2 do 4 po 


południu. (1—1) 


dniu 5 (24) Września 1892 r. H AUCZYCIELIA, 


D òlewsk: 4, 
od 2 do 4 po południu. 
PROCH, (15—) 


||broń i wszelkie przybory myśliwi WA 


j | Naczynia kuchenne i domowe, w; 


tygl alne, maszynki do lodów i ga- 
lanteryja. B. Ronczewski. 
JCIE JCIE JCIE DC SCICI EIES Ni 
QvO>CKCEHCOEFZCOCO<>©O>-CO<>-"<"© Od Piotrków ul. Kaliska, à. Michaleckićh. 


Ubezpieczenie Życia 
W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 


„ROSKUA” 


NAJWYŻEJ zatwitrdzonem w rokn 1881, 


Przykład: Wrzydziestoletni ojciec 
piecza 10,000 rs. z warunkie 
wydaną była „żonie lub dzi 


dziny ubeze 
by suma owa 
om n 


rala aktad- 
korzysta Z man 


T Po. apływie trzóch lat, wbózpłeczónia opłata 
składek znacznie się zmniejsza przez 
potrącenie dywidendy, w skutek udziału ubezpieczonych 
w zyskach Towarzystwa. 

2. Osoba ubezpieczona po, dojścin do GO-ciu lat 
wieki, otrzymuje osobiście połowę oznaczo- 


17 „ 34 Th m 
25 80 nego kapitału, to jest 5,00©0 rubli, zsvolnio- 
w » U ną zostaje od placenia nadal składek, 
przyczem jednak nbezpieczenie 10,000 rubli na 
korzyść rodziny zachowuje i nadal całą swą silę. 
Dywidenda ubezpieczających w 1892-im roku 
wynosi 12 procent. 


$ x e KA Deklaracyje o ubezpieczeniu przyjmuje i wszelkiego 
Biuro Dyrekcyi w Warszawie x% rodzaju wiadomości udziela Zarząd w St.-Pe- 
z PECO. + | tersburgu (Wielka Morska dom własny K £ ZA 
Krakowskie Przedmieście Ne 7 x Jeneralna Reprezentacyja w W: 
y Ń k 4 + Szawie (Marszałkowska „JĄ 1-4), oraz Agens 
Oraz Bjerci Towarzystwa w Piotrkowie x tury Towarzystwa we wszystkich miastach 
jj t - + aństwa. 
P. Feliks Jędrzejewicz (właściciel księgarni) x 
ży) 


i p. Julijan Bastrzycki (właściciel firmy „Julijan”). Ę 


eke ReRe RRR R RRR RRA 


(Raj. i Fr. M 6423) 


T 


YDZIEŃ 
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1) pokoju jadalnego w stylu rene- 
sansowym. 

2) pokoju sypialnego w stylu an- 
gielskim, 

3) gabinetu męzkiego w stylu mau- 
rytańskim. 

4) pokoju gościnnego w stylu „Ba- 
rocco. 

5) salonu w stylu Ludwika XV. 

6) pokóju toaletowego, 

1) przedpokoju. 

8) fortepian o bardzo ładnym dźwię- 
ku _ najnowszej konstrukcyi 
pochodzący z fabryki Bósen- 
dorfera w Wiedniu. 

meble fantazyjne, przedmioty 
dekoracyjne, obrazy warto- 
ściowe, kąpiel natryskowa. t. p. 

10) różne dyw: my perskie. 

11) powóz elegancki mało używany. 


Wszystkie meble pochodzą z pierwszo- 
rzędnych magazynów Wiedeńskich. 


XAOAOAOCHNIOO 
Z powodu wyjazdu za granicę 
INN ZN | 
SPRZEDAJĘ, 
E| KOMPLETNE MOJE 
Wyprzedaż rozpocznie się 10 |22] 
Września r. b. i potrwa 5 dni. 
Jan Kohn 
fabrykant 
aty w Nowo-Radomske. 
SNOOADAOOOCEOCACAOACOH 
Dyrekcja In żeliznej -Dyrektgja Drogi Żelaznej Warszawsta-Wiedeiskiej 


ieprzyjęta przez adresanta stal w kruchach, wa- 
610, przybyła 26 lipca (7 sierpnia) r achtem Kijów-Dąbrowa 
na mocy artykułu 90 Ustawy Ogól ros, będzie sprze- 
przez publiczna licytacyję na st. Dąbrowa w dniu 24 grudnia (5 
stycznia) 1892/3 r. o godzinie 10 rano. (8—1) 


y: 


Cennik drzew Owocowych 
oraz inne cenniki 


ZAKŁADU OGRODNICZEGO 
FPRYDERYRA BABBET 


w Warszawie 
wysyła się franco i bezpłatnie na każde żądanie. Zi istnieje 
w Warszawie od 1845 r. Ceny wszelkich produktów umiarkowane. 
(W. B. 0. M 2100) (3—2) 


DY 


podaje do wiadomośc 


Istniejący od lat 17 w PIOTRKOWIE 


Magazyn ubiorów męzkich © 
KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO 


z dniem 1-go Lipca został znacznie powię 
niesiony dò domu W-go Tamilina, vis-4 


szony i prze- 
jis magistratu. 
Poleca się Szanownej Publiczności eleganckim 
lnem wykonaniem, a nadewszystko 


na każdy 
łów krajowych i zagranicznych. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z wławtych 
jako też powierzonych materyjałó n- 
le, na czas umówiony, podług n 


Uprasza się Szanowną Publiczność o żądanie w sklepach OŁÓWKÓW 
pierwszej czysto swojskie) fabryki pod trma 


- MAJEWSKI i S-ka 


Adres fabryki 
15800 


Zlota 61 


ul. 


Główny Skład 
NACZYŃ APTECZNYCH i CHEMICZNYCH 


F. GRWASTRIEWICZA 


w Warszawie, Senatorska M 24 
Urządza i kompletuje Laboratoria Chemiczne 
w fabrykach, kopalniach, zakładach przemysłowych, Aptekach, 
Szpitalach, 
oraz posiada na skladzie: 
APARATY SZBLANNE SALIEGO 
Apteczki podręczne w drewnianych szkatułkach 
Flaszki i Słoje z korkami, baseny, kubły, 
it. d. w wielkiej ilości. 

Wszelkie zamówienia wysyłają się niezwłocznie po otrzymanin, 


y wydanego ilustrowanego cennika wysyła 
co, W.ym Doktorom i Szpitalom. 
ynia Chemiczne wkrótce wydanym będzie. 
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ZER ALLL LL LL LAN 
MŁODA OSOBA 


niewymagająca poszukuje 
cia do pomocy pani domu w 
spodarstwie lub do « 
ślomość: dom Karli go, przy 
ulicy Odeskiej mieszkanie W-go 
Wolskiego. (8—3) 


do windomość 


się 
Cennik na n 
(W. B. 0. Ñ 


Ktoby sobie życzył pobierać 


LEKCYJE 
języka niemieckiego 


po adres do kuję- 


NAUCZYCIELKA TETEE 


język franonzki i poozatkiļuc. na ‘korz 
Jl) Wyrok sądu Raka w Br 
N 6289 sprawy 65 


Niniejszem pod 


dwóch pa 
Wiadomość 


p. Dentyście Rosenblatt za umie- 
|jętne i szybkie wyjęcie mi 5 
zębów bez bólu. 


a=) M. Lejmer. 


POTRZEBNA a e 


5. ponsyja rs. S00 in); 
M na 


NI UE 


Podaję niniejszem do wiadomości, 
że od dnia 1-go sierpnia r. b. prawó po, 
owania na gruntach Dominium Gras 
bica do mnie wyłącznie należy. 


Wład. Słonczyński 


Ki Członek Rady Cesarskiego Toga. 
l 


Potrzebna jest OSOBA, 
gruntownie jezyk po 
ski i posiadająca patent gimnaz 
na. Wiadomość w księgarni = 
skiego. 


Nanczycielka z Tate 


rzystwa Racyj 


Heleny Snamh 


w Piotrkowie 


poszukuje miejsca ma wsi lub w 
mieście. Znajomość języków i 
muzyki. Chlubne świadectwa. Wia- 
domość w Redakeyi 


świąt. (0—2) 


codzień oprócz. 


zaopatrzony został w najmodniejsza 
materyjały sezonowe, oraz korty i 
sukna m umundurowania 
uczni Gimnazyjum i szkoły Aleksan- 
drowskiej. (8—2) 


Redaktor i wydawca Mirosłavy Dobrzański. 


JioeBoaeno Ifcizypow0. 


W drukarni JE. 


Pańskiego w Petrokowie. 
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— Zechciej pani zdjąć kapelusz i odpocząć; pani 
Martin będzie pani służyć za chwilę. 

Cofnął się i Violeta znalazła się sama w poko- 
ju, w którym tyle spędziła wieczorów z Lenką i z 
tym, którego wspomnienia lata nie zatarły w jej 
sereu. Oto kanapa i stół, przy którym pracowała, 
podczas gdy dziecko, pochylone nad książką z obraz- 
kami, gawędziło z nią lub drzemało. Tam dalej fotel, 
o wysokich poręczach, w którym siadywał z cygarem 
w ustach, milczący, ukryty w cieniu i w nią wpa- 
trzony... 

Na myśl o tem, serce Violety bije tak silnie, jak- 
gdyby jeszcze znajdował się tu przed nią, jakgdyby 
wejrzenie jego czuła na sobie i nagle... jakgdyby myśl 
jej miała potęgę nieziemską, zjawisko, które dotąd 
stało przed oczyma jej duszy, przybiera formy i cia- 
ło: Filip powstaje z foteln i zbliża się ku niej. 

— Violeto! Ukochana moja Violetol... 

Zbladła śmiertelnie i ze stłumionym okrzykiem 
padła na kanapę. 

— Boże mój, zabiłem ją! — woła przerażony 
Filip. 

Ale ona otwiera oczy. 

— Nie, nie—szepcze ledwie dosłyszalnym szep- 
tem... —Tylko zdziwienie było zbyt silne... tylko cier- 
piałam tyle... bo odwykłam już od szezęścia. 

Usiadł przy niej i otoczył ją ramieniem. 

— Widzisz i ja także jestem w żałobie. 

— Hrabina? 

— Niestety, niema już hrabiny de Navarreins; 
ale skoro jutro ksiądz połączy nasze dłonie, skoro 
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włoży ci na palec ten pierścionek, miejsce zmarłej 
zajmie młoda hrabina, którą wszyscy kochać i sza- 
nować będą, a którą ja czcić będę na kolanach. 

Długo patrzyli na siebie w milczeniu. 

— Ty nie zmieniłaś się nic—powiedział Filip.— 
Jesteś zawsze młoda, zawsze piękna, czysta. Ale ja?.. 
Patrz tylkol.. Czy widzisz siwiejące skronie?... Ohl 
Violeto, jakże bardzo musimy się kochać, by wyna- 
grodzić sobie czas stracony. 

Mówił to cicho, pochylony nad nią, mieszając 
słowa z pocałunkami. Ona słuchała go, pijąc całą 
swoją istotą rozkosz słów jego i wejrzeń. Chwila ta 
trwała długo, tak długo, że noe zaszła i srebrne 
światło księżyca zastąpiło złociste promienie słońca, 
Nakoniec ktoś lekko zapukał do drzwi. Pani Martin 
przypominała im, że kolacyja gotowa. 

Wstali i podeszli ku drzwiom. Violeta, ocierając 
łzy, rozpromieniona jednak i szczęśliwa.  Uściskała 
panią Martin i weszła do jadalni. Tu nowa niespo- 
dzianka. Naprzeciw niej szedł Rennequin, wyciąga» 
jąc ku niej obie ręce. 

— Pan?.. Pan także tutaj? 

— Ja tutaj, nie inaczej. Powiedziano mi, że 
będę miał sposobność zobaczenia tu parę szezęśliweów, 
a że to rzadsze zjawisko niż mastodonty i hypocen- 
taury, przyleciałem na widowisko! Jutro zaraz z pa- 
nem Martin będę świadkiem waszego ślubu. A teraz. 
siadajmy, bo jestem głodny jak wilk. 

Przy stole rozmowa potoczyła się wesoło. 

— Muszę się pani przyznać do jednej zbrodni= 
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Na peronie w Cannes oczekiwał na Violetę pan 
Martin, Opierając się na lasce i kulejąc, pospieszał na 
jej spotkanie. Uśmiechał się, a uśmiech jego miał ja- 
kig wyraz tajemniczy i tryumfalny, jak gdyby dziś 
właśnie przekonał się najdowodniej, że mylili się ci, 
co obwiniali życie i zapatrywali się czarno na świat 
Boży. 

Violeta zauważyła rozradowanie, malujące się 
w całej postaci staruszka. 

— Poezciwy Martinl=pomyślała— jaki on rad, 
że mnie widzi. 

Wsiedli do powozu. Okolica przez te lat dwa- 
naście zmieniła się tak, że Violeta nie mogła się zo- 
ryjentować. Tam, gdzie zostawiła kwieciste łąki i 
pola, pusty gościniec—dziś wznosił się cały szereg 
domów i willi. Skoro jednak minęli plant kolei i 
wjechali na drogę wznoszącą się na przylądek Joua- 
na i okrążającą stok Kalifornii, poznała dawne za- 
kątki, a gdy skręcali na prawo, wjechali w szeroką 
aleję świerkową, zawołała ze zdziwieniem: 

— Ależ my chyba jedziemy do Croisettes! 

— Tak pani; dziś byłoby już zapóźno, dążyć 
do Auribeau. Jeśli więc pani nie ma nie przeciwko 
temu, zanocujemy w nadmorskiej willi, która również 
należy do mego chlebodawcy. Jutro pojedziemy da- 
lej; zobaczy pani jaka to wspaniała siedziba. A wie 
też pani, kto tam zarządza całem gospodarstwem? 

— Zkądże mogłabym to wiedzieć? 

— Dawna pani służąca, Reparata, z mężem i 
dziećmi. Jest jej tam dobrze jak w raju, bo poczei- 
wa kobiecina nie mogła się nigdy odtęsknić za swo- 
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— Niezawodnie! Gdyby nie to błogosławione 
koło, nie miałbym szczęścia poznać pana hrabiego i 
nie byłbym tutaj, 

— A teraz wytłomacz mi pan, dlaczego tych 
dwoje, którzy się od tylu lat kochają, nie byli weze- 
śniej szczęśliwi? 

— Im dłużej czekamy na szezęście, tem lepiej 
ocenić je umiemy. 

— Panie Martin. jesteś pan znakomitym filo- 
zofem. 

— Nie panie, jestem tylko prawdziwym chrze- 
ścijaninem. 

Po kolacyi Violeta weszła do dawnego pokoju 
Lenki. Widok łóżeczka, przy którym tyle trwożnych 
przebiegało godzin, wzruszył ją do głębi. I w myśli 
stanęło jej, przybrane jej dziecko, czyste i niewinne, 
zarzucające jej na szyję ręce. Tu właśnie, w tym po- 
koju, pokochała Lenkę miłością, której następnie po- 
święciła życie. 

Filip podążył za nią i wpatrzony w nią, z tro- 
skliwym niepokojem śledził na wrażliwej jej twarzy 
uczucia, które nią wstrząsały. Powoli jak blade i 
drzące światło jutrzenki, przedzierające się przez 
cienie nocy, ponad bolesnemi wspomnieniami uniosła 
sie nadzieja w sercu Violety. Wskrzeszone rysy dzie- 
cka zacierały się powoli i nikły, a miejsce ich zaj- 
mowała twarzyczka dziecięca, ukochana choć nieznana 
jeszcze. Obraz istotnego macierzyństwa ukazał się po 
raz pierwszy Violeciet... 

Wsparta na ramieniu narzeczonego, podeszła do 


